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R edaktor odpowiedzialny Lucy an Siemień ski.

K r a k ó w  dnia 24 Listopada.

JWojna M adziarów z Horvsalami.
Dziwnym może się zdawać stan dzisiejszej Europy na 

wschodzie , zwłaszcza umysłom , nieoheznanvm z sło- 
wiańskiemi plemiony; tymczasem to co się "tam dzie
j e ,  jest  prostym wynikiem niezmordowanej pracy,  pism, 
słów, czynów, całego grona poetów, mówców,  publicy
stów. Kto zgłębiał ten stan, wszystko łatwo przewidział;  
tylko jedna dypiomacya,  oszukana starą tradycyą i zu
żytą rutyną nic nie widziała po za sferą państw utworzo
nych t rakta tem wiedeńskim.  Ceniąc sobie lekce n iena
wiści różnoplemienne,  żywioły społeczne niezgodne z so 
bą,  z podziwem przygląda się teraz starciu,  z którego wyj
dzie świat nowy,  e/.y na korzyść despotyzmu, czy wol
ności? nie wiadomo.

Że się coś wielkiego gotuje na wschodzie,  nikomu nie 
tajno. Jedn i  w tein widzą poród potworu panslawistycz- 
n e g o ;  drudzy twierdzą,  że z lego zarodka młodych na
rodów wyskoczy świeża, dziewicza wolność. W yp adk i ,  j e 
dnej lub drugiej stronie słuszność przysądzą", w iniarę 
tego,  jeźłi prawica jakaś  potężna nada" tym ludom pęd 
prosty i wzniosły, lub, jeżeli popadną w chytre ręce mo
skiewskie,  lub w ręce intrygi Rakuzkiego dworu.

Lubo rewolucyjne ruchy nad Dunajem kierowane są 
żądzą postępu,  lubo je  wywołuje nienawiść do despotyz
mu w Zagrabiu,  w Pradze,  w Peszcie i Bukareszcie,  z tein 
wszystkiem Rossya wszędzie rada by obracać wodę na 
swoje koło.  Krew Czechów w Pradze i Polaków w Wiel- 
kopolsce,  płynęła pod bagnetem Niemców; Horwalów mor
dował Madziar ;  jut ro może Czech i Słowak złączą się 
z Horwa tem by pomścić na Madziarach porażkę p ra g s k ą ; 
dodajmy jeszcze Wołochów na Wę grzech  i Woloszczy- 
znie, a zobaczymy jaki zamęt  powstanie.

Ludy te, nieprzyjazne Rossyi skupiały się niegdyś 
instynktowie około Polski, w której uosobiały się nie
szczęścia ich i nadzieje,  dzisiaj,  dziwną losów zmianą,  
gotowe w zaślepieniu plemiennem mordować się nawza
jem,  zostawując szerokie pole intrygom zaborczej Rossyi. 
Wszakże nigdy pożądańszą nie była unia między lemi 
ludy,  jak  dzisiaj, gdy nie ledwo od tego zbawienie ich 
zawisło;  wspólny ruch,  mógłby wspólnego wroga obalić.

W  tym sporze ludu z ludem,  najzaciętszy bój toczą 
Madziary z Słowakami,  a mianowicie:  Horwatami  i li
b ra m i ,  jeżeli nie dołożymy jeszcze nierozsądnego ruchu 
Rusinów hal ickich,  tych synów i braci upadłego narodu,  
podbechlywanyc.il haniebną polityką Austryi i podszep
tami Rossyi- Znamienity pisarz p. Degerando który 
wydał  dzieło o duciu  publicznym  w W ęgrzech od rewo- 
lucyi /rancuzkiej przechyla się w rozumowaniach i wnio
skach swoich na s tronę madziarszczyzny. Zgadzamy się 
* nim gdy mówi: ze Rossya ludność wyznania greckiego 
podburza zlotem przeciw Madziarom ; ale z drugiej s t ro
ny wiemy, że szlachetne uczucie narodowości Słowian 
"ęgierskieh ciężko czuje się obrażonem przez dumę i za
rozumiałość madziarską. Ważne zagadnienie ; pytam czy 
hi chodzi o to kto pierwszy powinien ustąpić,  czy oto", 
dby stanąć jednym obozem i odeprzeć niebezpieczeństwo 
2 jakiej bądź strony grożące?

Nie przeczę,  aczkolwiek czuję serdeczny pociąg do 
braci Słowian,  że gabinet petersburski wichrzył w poli
tycznych ruchach Honyatów i Słowaków- Poeta Kollar

niegdyś zabity panslawista rossyjski ty, ciągle marzył  o 
potężnem cesarstwie słow iańskicui. przed niewielą laty, 
młodzi pisarze Ilirscy i Horwaccy,  bawili się w takie roje
nia, uważając się za przednią straż Panslawii nad Adry- 
a tykiem; lecz jak wszystkie sny i marzenia,  i te ich po
mysły rozpłynęły się przed gruntowniejszą rozwagą,  a 
najbardziej , że przez większość nie byli zrozumianymi.  
Daleko bowiem z głębszych przyczyn wypływał  ów opór,  
jaki Horwaci  stawili Madziarom, i ważniejszy był bodziec 
który ich w myśl słowiańską pędził.  Atoli zachodzi tu 
delikatne pytanie , czyli podszepty Austryi nie grały tu 
jakiej roli ? Czy Horwaci  nie stali się ślepem narzędziem 
systeinatu : divide e t im p e ra ? — Madziarowie bez ogród
ki głosili że Auslrya podburzyła przeciw nim Horwalów,  
że Słowakom pomoc swą skrycie i otwarcie obiecywała.  
Pamiętajmy,  że w chw ilach gdy Madziarowie w ystępywa- 
h z wymaganiami i groźbą, Austrya zawsze podburzała 
przeciw' nim i jednych  i drugich,  już  to obietnicę,  już 
koncessyami skarbiąc ich sobie. Plemiona te nie odrzu
cały podobnych dobrodziejstw, owszem schlebiała im ta 
pieczołowitość Austryi, od której daleko mniej zależeli 
niż od Madziarów , ciężących na ich osobach i na całej 
narodowości.  Mimo lego ojcostwa rządu Rakuzkiego,  nie 
sądzimy , aby Horwaci  brali wszystko za dobrą monetę,  
żeby nie wiedzieli do czego to zmierza;  Słowianin,  za
wsze i wszędzie nieszczęśliwy, od wieków szamocący s ę 
z panowaniem cudzoziemca,  gdy nie może siły siłą ode
przeć,  nauczył się grac w lisa; otoż z cala pokorą przyj
mował  interesowne dobrodziejstwa Rakuzkiego domu,  bo 
mu to dawało sposobność ukracać przywileje Madziara,  
a tern samem słowiańską dźwigać narodow ość.

Gdy Illirowie lub Słowacy przybierali postać gorą
cych stronników Austryi , gdy głosowali na Sejmie W ę-  
gerskiui razem z kreaturami  auslryackiemi,  nie mieli w 
tern innego celu, tylko popierać interes plemienny i na
rodowy,  choćby z uszczerbkiem wolności . którą wysoce 
umieją cenić. Słowianin urodził się demokratą,  i wszę
dzie j es t  demokratą gdzie tylko duch jego plemienny 
mógł się swobodnie rozwinąć: i lubo Słowacy węgier- 
scy pragnęli tych samych wolności cywilnych i politycz
nych jakich  się Madziarowie domagali od Austryi ; "mi
mo t e g o ,  przez wysoki patryotyzm godny uwielbienia, 
przenieśli narodowość , nad pozorne wolności cywilne i 
pol i tyczne, woleli zostać nieruchomymi na drodze czę
sto im obcych re fo rm,  byle przyspieszyć wskrzeszenie 
narodowego bytu. Jes t  to wyraźny dowód zdrowego ich 
rozsądku, nieobałamuconego obcemi teoryami/  w tein dą
żeniu czuć się daje potęga organiczna; społeczność w sil
ne węzły ujęta rusza się jak  jed en  człowiek. —  Szczęśli
wi ! negacya,  chorobliwy krytyzm,  nie rozbiły ciała naro
dowego na atomy. Wprawdzie  Austrya starała się cią
gnąć korzyści z ł eg o  ich usposobienia, oni leż nawzajem 
usiłowali korzystać z kłopotów Austryi. Otóż przeciw tej 
narodowości  słowiańskiej ,  Madziarowie występują najza
żarciej, niepojmując jak Ilirowie, Słowacy,  Rumanie objęci 
w granicach Węgier ,  mogą do czegoś innego dążyć jak  do 
madziarszczyzny.

Od najdawniejszych czasów,  do dziś ,  łacina służyła 
za język polityczny i urzędowy dla plemion w ę g i e r s k i c h .
Aż naraz , p r z y c h o d z i  chęć Madziarom p o d n i e ś ć  swój

) Dziś występuje inaczej skłaniając się za zgodnem działaniem
z Madziary.
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własny język i narzucić go Słowakom, Tlorwatom i W o ło 
c h o m , którzy nie chcąc poddać się tem u uroszczeniu, 
wysadzili n a p r z ó d  swój język własny i interes plemienny, 
zupełnie tak s a m o , jak sobie Madziary względem au- 
stryackich Niemców postąpili. Madziarowie zamarzywszy 
o jedności politycznej, wywołali gwałtowny federaliztn, i 
o  unii ani myśleć było można odkąd plemienność za
częła o swoje prawa kołatać.

Zaiste byłoby arcypożądanem , aby miasto krwawego 
starcia się, kierowała rucham i temi bratnia wyrozumia
łość. Złe miało źródło  w konieczności historycznej; Ma
dziarowie powiększyli je pędząc drogą ambicyi trudnej do 
urzeczywistnienia; albowiem przyjąwszy stanowisko władz- 
ców, błowianom zostawali podrzędne stanowisko uciśnio
nych , ale z groźbą i zemstą.

Z tego w ynikło, iż tej godziny, w której Metternich 
ru n ą ł  z całym systematem austryackim, a która rozer
w ała łańcuch  spajający ludv różnoplemienne w potworne 
pań s tw o , tej godziny, Madziarowie zagrożeni zostali ze 
wszech stron od plemion którym  narodowości nigdy nie 
przyznawali. Cały ten stosunek dał pochop do silnych 
manifestów zboru pragskiego wzywających Słowaków kar
packich do zbrojnego powstania przeciw Madziarom , jak 
znowu z drugiej strony do pojednawczego pośrednicze
nia mianowicie sekcyi po lsk ie j , między Horwaty a Ma
dziary. Również głośne wołanie do W ołochów  Siedmio
grodu rozeszło się od młodych republikanów Bukarests- 
kich którzy do jedności rumańskiej wzywali, a obok le
go rozlegał się chrzęst zbrojących się H orwalów uoso
bionych w swoim Ludwiku Gaju, k tóry rolę czynu prze
lewał na Bana, porywającego w teri krwawy taniec zastępy 
wykolysane w obozach, [Dokończenie nastąpi)'

Kraków  24 Listopada —  Zbrodnia więc będzie speł
nioną, Xięztwo Poznańskie będzie podzielone, nowy roz
biór Polski dokonany, pomimo uchwały sejmu berliń
skiego zapadłej na dniu 23 Października.

Kiedyśmy donosili o tej uchwale w Iszym Numerze 
C zasu  , w y n u r z y l i ś m y  naszą  w ą t p l i w o ś ć ,  ab y  m o g ł a  o-  
trzymać moc prawa, będąc w sprzeczności z postanowie
niem sejmu frankfurtskiego z dnia 27 L ip c a ,  wcielającem 
większą część Xięztwa do N iem iec , jako  też mając prze
ciw sobie wolę rządu, który miał uchw ałę w wykonanie 
wprowadzić. O  sankcvi królewskiej aniśmy wspomnieli, 
bo kto może liczyć na zdanie i wolę króla pruskiego, 
k tóre już tyle razy się zmieniły i w tak krótkim czasie. 
Zważaliśmy tylko na starcie się, jakie ztąd wyniknąć mu
siało między sejmem berlińskim a frankfurtskim, i m niej
szą przywięzywaliśmy wagę do postanowień frankfurtskich 
jak berlińskich, bośmy nie przewidywali , aby ciało k on
stytuujące pruskie , wynikłe z woli narodu, miał spot
kać los podobny, jak iem u dziś ulega.

Sejm berliński,  przez swe początkowe postępowanie 
względem Xięztwa Poznańskiego, nie mógł niezawodnie 
zasługiwać na współczucie Polaków; lecz czynem 23 Paź
dziernika przemazał przeszłość, a przyznając prawa nam 
należne, idąc za głosem sprawiedliwości, napisał dla się 
jedną  z najpiękniejszych kart krótkiego swego żywota.

Ale sejm był już w walce z koroną i uchw ała  ta prze
ciw której wotowało całe minist.eryum, b y ł a  jedną  z takich, 
k tó re  coraz bardziej oddalały od siebie dwie władze , pra
wodawczą i wykonawczą. Nie było więc nadziei dla cało 
ści Xięzlwa, bo uchwala berlińska miała przeciw sobie i 
sejm frankfurtski i rząd pruski, który w tej kwestyi był 
zgodnym z Frankfurtem .

I tu jest przypadek do zauważenia, w jakim  stosunku 
rządy niemieckie zostają z mniemaną władzą centralną Rze
szy Niemieckiej. Ile razy Frankfurt stanowi coś im przeci
wnego, z postanowień żartują i najgrawnją się, nazywając 
w ł a d z ę  frankfurtską urojeniem, utworem rewolucyi, prze
ciw której walczą; kiedy zaś postanowienie jes t  na ten ko
rzyść, władza frankfurtska je s t  legalną i istotną, trzeba 
je j słuchać.

Jo  się stało w kwestvi Xięztwa Poznańskiego. Rząd 
pruski nieposłuszny Frankfurtow i, gdy szło o prowadzenie 
wojny z Danią, za którą ujęła się Rossya i Anglia, okazał 
się uległym, kiedy przyszło wykonać postanowienie , spe ł
niające nową zbrodnię na Polsce.

Sejm frankfurtski zadekretowawszy wcielenie dwóch trze
cich Xięzlwa do Niemiec na d. 2 7  Lipca, d ek re t  swój po
twierdził przy wotowaniu art.  Igo konslytueyi dla Rzeszy

Niemieckiej, oznaczającego kraje z których składa się taż 
Rzesza. Ńapróżno Dr. Libelt w zabranym głosie chciał 
sejm odwieść od spełnienia zbrodni ściągającej wieczną 
hańbę na Niemcy, słuchać go nawet nie chciano; odez
wały się głosy napiętnowane taką nienawiścią ku Polsce, 
a szczególniej głos deputowanego Jordann , iż panu L i
beltowi nie pozostaw ało jak zaprotestować najuroczyściei 
w imieniu Polski i wystąpić z sejmu, co też uczynił na 
dniu 19 Października.

Prawodawcy fiankfurlscy uchwaliwszy zbrodnię w zasa
dzie, nakazali jej niezwłoczne wykonanie. W  tym celu 
wysłany został jako komissarz od rządu centralnego, je
nera ł  heski Schaefer ,  dla przyjęcia wspólnie z komissyą 
wyznaczoną przez rząd [pruski ostatecznej linii dem arka- 
cyjnej. Członkami komissyi są :  tajny "radzca finansów 
C o s te n o b le , tajny radzca Macklean; prokura to r Fried- 
berg  ; deputowany, tajny radzca Seidel, dep. major von 
Voigt-Reedz i deputowany von Chasebach. Linia dem ar- 
kacyjna, z małetni odmianami, ma być ta ,  która popro
wadził gen. Pfuel. Już  komissyą z generałem Schaefer 
zjechała do Poznania i wkrótce dzieło niegodziwości bę
dzie spełnione.

Niech dzielą ,  niech krają szatę ofiary; oni są mocni, 
my słabi. Ale prawo i sprawiedliwość jest przy nas , a 
więc i Bóg z nami. Ich niecność przebierze miarę, Bóg, 
wysłucha głosu pokrzywdzonych i odda gwałt za gwałt- 
wojnę za wojnę, upadek za u p a d e k , bo taka jego spra
wiedliwość. Miejmy w niej u fność , postępujmy jakbyś 
my byli cali m ateryalnie , jak  jesteśmy cali moralnie, pa- 
tryotycznie. Przyjdzie czas, gdzie znikną linie prowa- 
d /o n e  ręką  łakomych Niemców, a ojczyzna nasza roz- 
ćwiertowana, zleje się nanowo w jedną całość. Ta przy
szłość od nas zależy, pracujmy więc dla niej wytrwale, 
zgodnie, rozumnie i przezornie.
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A U S I R  Y  A.

Wiedeń 21. Listopada. P r z y b y t o  t u  d w ó c h  d e p u t o w a n y c h  
s e jmu  f r an k f u rc k i eg o ,  w ce lu  p r z e k o n a n i a  się z a k t ó w ,  czv  
i jaki  u d z i a ł  m i a ł  Bluin w  w y s t ę p k u ,  k t ó r y  by ł  p o w o d e m  j e g o  
roz s t rze l an i a .  P a n o w i e  ci n i e w ie d z ą  z a p e w n e  j aka  jes t  p r o c e 

d u r a  a u s t r y a c k i e g o  s ą d u  d o r a ź n e g o .  N ie m a  w  niej  ż a d n y c h  , 

f o rm  z w y k ł e g o  s ą d o w e g o  p o s t ę p o w a n i a .  I n k w iz yc ya  o d b v w a  

się p o d  g o ł e m  n i e b e m ,  a u d y t o r  sp i suje  o ł ó w k i e m  zeznani a ,  
na  bęb n i e .  W y r o k  mus i  b y ć  na ś m i e r ć ;  a u d y t o r  r o b i  w n i o 

sek,  m ó w ią c  d o  a s s y d e n tó w  : « kto  podz i e l a  mo j e  zdan i e ,  n i ech  

u c h w y c i  za p a ł a s z . "  P r z e c i w  w y r o k o w i ,  k tó r y  n a t y c h 

mi a s t  zos t aje  o g ł o s z o n y m  i w d w ó c h  g o d z in a c h  w y k o n a n y m ,  

n i e m a  r e k u r s u ,  ani d ro g i  ł ask i .  Czy inaczej  z B lum e in  p o s t ą p i o 

no ,  n iewie rny .
C esa r z  p r z e z n a c z y ł  z p r y w a t n e j  s z k a t u ł y  swo je j  4 m i l l i ony  

z ł r .  na w s p o m o ż e n i e  m i e sz k ań có w  s to l i cy ,  k tó r zy  na jw ięce j  
p r z y  ob l ęg a n i u  jej  uc i e rp i e l i .

W ę g i e r s k i e g o  min is t ra  wo jny  Meszaros ,  w ce lu  zawiązani a  
u k ł a d ó w  p r z y b y ł e g o ,  o d e s ł a n o  d o  ks. W i n d i s c h g r a t z a  i J e l l a -  
c zy c a ,  j ako  o p a t r z o n y c h  p o t r z e b n e m  p e ł n o m o c n i c t w e m .  W c z o 

raj  p r z y b y ł  tu z O ł o m u ń c a  a r cy ks i ąź e  Ra ine r .  W i e d e ń c z y c y  

s ą d z ą ,  ź e  p r z y g o t o w a n i a ,  j akie  r ob i ą  na z imę  w z a m k u  c e s a r 

s k i m ,  nie  są bez  p o w o d u .  —  W  Grat / ,  p r z y w r ó c o n o  z a k ł ó 
c o n ą  c h w i l o w o  s p o k o j n o s e ,  j e n e r a ł  N u g e n t  w k r o c z y ł  t a m  

z częśc i ą  s w o je g o  k o r p u s u .  W z b u r z e n i e  m i ęd zy  ro b o t n ik a m i  

u s p o k o i ł o  się.  W c z o r a j  o d k r y t o  f a b r y k ę  f a ł s z y w y c h  b a n k n o 

t ó w ,  z z a p a s e m  18.000  z ł r .  w p a p i e r a c h  1- i 2 r y ń s k o w y c h .  

I l o ść  z ł o żo n e j  d o t ą d  b r o n i  wyn os i  72 , 0 0 0  s z tuk .  J e s t t o  za le

d w ie  p o ł o w a  t ego,  co  z a b r a n o  z miejskie j  i c esar sk i e j  zb r o j o 

wni .  T r z e b a  j ed na k  wzi ąśe  na u w a g ę ,  że  m n ó s t w o  b ro n i ,  za 

b e z c e n  s p r z e d a w a n e j ,  w y w i e z i o n o  d o  W ę g i e r ,  zn acz ną  także  

d o sc  w D u na j  w r z u c o n o  1 t y l eż  zni s zczono.

J e d e n  z Otomunicc/dc/t dz i e nn ik ów ,  taki  sk r e s l a  o b r a z  W i e 

d n i a :  « O d  chwi l i  r ozs t rze l an i a  B e r n e ń c z y k a  Borg iu i  za m a r n e  

s ł o w a ,  wszystki e  k a w ia r n i e  i g o s p o d y  uc i c h ł y .  P r zy j ac i e l  n ie 

d o w ie r z a  p r zy j ac i e lowi .  S m u t n e  to  i f a t a lne  czasy!  Uża l a j ą  

się po  c ichl i  o  g w a ł c e n i e  t a j emn icy  l i s t ów.  G d y b y  W i e d e ń 

cz y k o m  w o ln o  b y ł o  mówić ,  g d y b y  im nie  z a m y k a n o  u s t  o ł o 

w iem  i p r o c h e m ,  m ó w i l i b y  o w y p a d k a c h  ber l i ń sk i ch .  W y d z i e 

ra j ą  sob i e  t u  dz i ennik i  niemieckie." (Gaz. wroef.)
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I t ić d tti  a u. L istopada . Wczora j  nadeszła depesza tele
graficzna ód prezesa r ady ni misiów do  min i s t e ryum spraw 
wewnęt rznych,  następującej  osnowy:  J.  C. Mość zatwierdzi ła  
w dniu 26 b. m. now e  min i s t e ryum z łożone jak nas tępuje:  
Minister  p r ez yden t  oraz mini ster  sp rw zagranicznych ksąże F e 
lix Sc hwarzenberg ,  Mini ster  sp raw wew nę t rznych  F r a n c i s z e k  

lir. S t ad io n ,  obejmujący zarazę n tymczasowo mini s te ryum 
oświecenia;  min.  finansów b ar o n  K r a u s ,  min.  wojny jen.  maj.  
ba ron  Co rdon ,  sp rawiedl iwośc i  dr .  Bach,  handlu  i robót  p u 
bl icznych v. Bruck,  ro ln i lwa i kopalń  v. Th ienfe ld .

Na m o c y  wyrok u  sądu  doraźnego  z d. 18 b. in. E dw ard  
Pul lucc i ,  ro d em  z W i e d n i a ,  lal 3Ą liczący katolik,  bezźenny,  
D o k tó r  f a r m a c y i , k tóry w e d łu g  istoty czynu  częścią zezna
niem świadków,  częścią własuein p rzyznan iem b y ł  p rzeko
n a n y m ,  iz w d.  3 o z. m. na zg romadzen iu  cz łonków legii  a- 
kademickiej ,  gwardy i  na rodowej  i p ro le t a ry  uszów w dziedziń
c u  S. K rz yż a ,  po naradzie odby te j  względem złożenia broni  
• k ap i tu la c j i  Wi edn ia ,  w publ icznej  mowie z zap a łem  vvy- 

wys tąp i ł  przeciw r ozb ro jen iu ,  i przy wzmiance o zbliżającej 
się po mo cy  W ę g r ó w ,  oraz Sty ry jsk iego pospol i tego  ruszenia,  
do  s tawienia dal szego najeneigiczuiejszego o p o r u  w zy w ał ;  
w skii iku p r o k la m a c j i  ks. Wind ischg i  i iU i t. d. skazany został  
11a smte rc  przez powies ze n ie ;  dalej L udw ik  Brzyjemski ,  r o 
d em  z Bazylei w Szwajcary i ,  lal  28 liczący, katol ik ,  bezźe n
ny ,  bez professyi  i zat rudn ien ia ,  za wyznany czynny udział  
w ostatnich r o z r u ch a ch  tutejszych; wśród  k tó rych  schwyt any  
z bronią w r ę k u  i wzięty w niewolę,  przy  u p ł y u i e n i u  t e rmi 
nu  do  pos tępowania  d or aź n eg o  p raw nie  nazn ac zon eg o ,  11a 
8 letnie robo ty  szańcowe  w ciężkich kajdanach  został skaza
ny.  W  dro dze  łaski j e d n a k ż e , ks Wind ischgi  atz obad wa  wy
roki  w ten sposób z ła g o dz i ł ,  że E d w a r d  Pa lucc i  z e  wzglę
d u  na n ieuaganne  jego życie aż do wy padków październiko

wych,  t i zech le tn iem więzieniem fo rt ecznem w lekkich kajda
nach , L udw ik  Brzyjemski  zaś cz lerole tu ią  robo tą  szańcową 
w lekkich ka jdanach ,  uka rany  byc  winien;  zacz rni  lak z ł ago 
dzone wyrok i  w dn iach 1 g  i 20 b. m.  og łoszone  i wykonane  
zostały.

W y r o k ie m  sądu d o r a ź n e g o ,  Jan  von Vo gt be rg ,  ro de m 
z Wiedn ia ,  s tuden t ,  E d w a r d  E lgne r  z O ło m u ń c a  nauczyc ie l ,  
nareszcie F e r d y n a n d  Schm al ho ł e r  z Wied n ia  w y ro b n i k ,  po 
zdobyc iu  miasta,  z bronią w ręku  schwytani ,  za czynny udział  
w pows ta n iu ,  skazani zostali na ś m i e r ć ,  przez pow ieszen ie ,  
w y r o k  ten j e dn ak  przez ks. Wiud i sch gra tz  w d ro dz e  łaski 

ze wzg lędu na m ł o d o ś ć  skazanych i okazany  żal tychże,  na 
4 letnie r o bo ry  oko ło  szańców,  został  zmieniony,  i w dniu 
dzisiejszym og łoszony .  ( 6 « z  W ie d .)

Wc zor a j  wojska cesarskie zaczęły r zu ca ć  most  na rzece,  
Alaicli w bliskości  I heben.  Węg rzy  na p różno  us i łowali  leniu 
przeszkodzie.  W P re s z b u r g u  p rzygotowują  się do  o b r o n y ;  jest 
tam dosyć  wojska węgier skiego.  W przysz łym tygodn iu  roz 
pocz ną  się ze wszystkich s t ron działania wojsk cesarskich.

[Gaz. W iecz.)
P R U S Y .

Berlin  22 L istopada . S pr a w oz d am e  o w yp adk ac h  be r l iń 
skich przez kommissarza  władzy cen tra lne j  Bussermunna na 
sejmie f r ankfurck im złożone,  s p o w o d o w a ło  p r ez y d iu m  tutej
szego zgromadzen ia  n a r o d o w eg o  do  wydania  następującej  
odezwy do zgromadzen ia  nar .  n i emieck iego:

u Wysok ie  /.gi o m a d z e n i e ! Pan  podsekre ta rz  s tanu Basser-  
ma nn  na 118 posiedzeniu  se jmu niemieckiego,  zda ł  sp rawę  
z missy i swej  do  Berlina.  Niech ce my wchodz ie  w to gdzie 
i jak p. Basse rmann cz e r p a ł  swój sposób widzenia,  o fizyono-

inii  miasta i usposobieniu lud nośc i  naprzeciw g w ał t o m  jakich 
się rząd dopuszcza.  Dzień 9 L i s topada  już należy do  histo
ryk  Pozos tawiamy więc prassie dowiedzen ie  że obraz  wysta
wiony przez p. Basse rmann w najdrobniejszych nawet  szcze
gó ła ch  jest  f ałszywy.  Gdy jednak urzędnik pańs twa,  wyso
kie zgromadzen ie  tak szkodliwetni  k ł ams twami  o swej  urzę
dowej  działalności  pode j ść  us i łuje,  milczenie b y ło b y  zdradą 
tej świętej sprawy,  za k tórą w sz lachetnym boju walczyć i

zginąć je st eśmy go lo w i ,  której  j ednak  pods tę pn ie  za m or do 
wać n iedozwoj imy.  Oś wia dc za my  zatem za p rzyzwoleniem 
wszystkich naszych kolegów: że p. Bassermann jako p os e ł  
władzy  cen tra lne j  n iemieckiej  wca le  nie w'chodzii  i ani na
wet wejść us i ł ow a ł  w uk ład y  z p r u sk ie m  zgr omadzen iem 
n a r o d o w e m , czyli z pozos ta łymi  w Berlinie d e p u t ow a ny m i  
jak się on chętniej  wyraża.  Ca ła  jego czynność  w tym k ie 
ru n k u ,  o ile tego na d r o d z e  najstaranniejszego ś ledzenia d o 
szliśmy , ogranicza ła  się na te ' in , iż z najwyraźniejszym o-  
świadczenie in że p rzychodz i  jako cz łowiek p r ywatny ,  o d w i e 
dzi ł  p rezesa U n r u h  i t emuż z rob i ł  p r o p o zy c y ą  zdaniem p. 
Un ru h  n i ew y k o n a ln ą ,  oraz  że przy sposobnośc i  odwiedzen ia  
ch o r e g o ,  us łysza ł  od pewne go  cz łonka l ewego ś rod ka  j e^o  
osobis te zdanie o war un k ac h  do pojednania .  Aby zaś zg ro 
madzen ie  n a r o d ow e  j e d y n i e  pod  wa ru n k am i  przez p. Basser- 
inann wymien ionemi  chc ia ło  wchodzie  z koro ną  w uk łady,  
jest fałszem.  Berlin 2a L is topada 1848. P re zy d i um  Zgr .  Nar .

Wczoraj  wieczór  o d b y ła  się u p. G r a b o w a  konfereneya 
z nowymi  komissurzatni  władzy centralne j  pp.  S imson i Her -  
genh ahn .  O pr ó c z  prezesa U n ru h  każde s t ronnic two  sejmo
we wyznaczy ło  3 cz łonk ów  na tę konferencyą  która  d o t y c h 
czas żadneg o  innego nie inia ło r ez u l t a t u ,  j ak że komissarze  
poznali wy t r wa łoś ć  ber l ińskiego zgromadzen ia  w s w o j e m  p rz e 
konaniu  i s lusznein p rawie  l u d u ,  aby  racze' j u l edz z h o n o 

rem jak w poniżające  wchodz ie uk łady .  Cz łon kow ie  ś r odk a  
i p rawej  s t rony równ ie  s tanowczo się oświadczyl i  jak s t r o n 
nicy lewej .  Komissarze  zapy ta l i :  czy p ruskie zgromadzen ie  
uzna władzę  cent ra lną  za właśc iwego  sędziego.  Na to c z ło n 
kowie lewej  odpowiedz ie l i  ze w ła d z a  ce n t ra ln a  swoim o m 
d la łe m  i Niemcy poili za jącem po s tę pow ani em  w sp rawie wie'- 
dciiskiej,  p r zy p raw i ła  się o resztę zaufania j ak ie  jeszcze p o 
s i ada ła .  Z  d rug ie j  s t r ony  p rzec iws tawiono  k wes ty ą :  czvli 

ko rona pos tęp ow ać  będzie w myś l  u c h w a ł  f r ankfu rck ie go  

zgt oma dzema,  Komissarze  od ł oży l i  od pow ied ź  do dnia na 
s t ę p n e g o ,  nieznając jeszcze pos tanowien ia  mini s t rów.

(Oder Zeit.)

P ogł osk a  j akoby  znaczna liczba zostających tu d e p u t o w a 
nych mia ła  się udać  do B r a n de n b ur ga ,  i aby  tym sposob em  
1111.ił się tam znalesc ko m p le t  p r a w o m o c n y  ( 2 0 2 )  n iezas ługu-  
je na wiarę.  D o t y c h c z a s  howie .n  j u ż  2 6 8  d e p u t o w a n y c h  p o d 
pisało u roczys te  zobowiązanie się n ie jechania do  B ra n d e n 
b u r g a ,  s tosownie do  p ie rw o tn e g o  postanowienia.  W y d a n y  
dziś spis u rzęd owy  cz łonków mających udz iał  w na ra da ch  

be r l ińsk ich zawiera 277  nazwisk.  Zapewniają,  że m i n i s t e r y u m  

Zamyśla p o w o ł a ć  zastępców tych d e p u t o w a n y c h ,  k tó rzy  na 
27 b. m.  nie stawią się w Bran de n bu rg u .  O ko l i c zno ść ,  że 
w e d ł u g  r e g u la m in u ,  tylko p rezesowi zgromadzen ia  s łuż y  ku 
t e m u  p r a w o ,  n iebędz ie  zapewne  p rzeszkodą t ak iemu mini-  
s t iowi  jak p. Manteuffel  do  zebrania  sobie s e jm u ,  pos łuszne
go na każde j ego skinienie.

W  t łoczni  r ządowej  D ec k er a  ma się już d r u k o w a ć  k o n -  

s ty tucya  u łożona przez p r o f es o r ów  Stahla i Ke l l e ra  wraz 

2 p r aw em  w yb o rcz em .  Po g ł o sk a  ta jest  w y p ł y w e m  innej 
w e d ł u g  której  wrazie g d yb y  Izba w Bra n d e nb u rg u  zebrana 
n ieby ła  w k o m p le c i e ,  Zg rom adz en i e  ma byc  rozwiązane i 
konst j ' t ucya nadana.

Si ła zbrojna w Berl inie i j ego  oko li cach z g r o m a dz on a  
Zmniejsza się z każdą chwilą.  Nadchodzące  z p rowincy i  wia

domośc i  s p o w o d o w a ły  .m in i s t e ry um  do z reduk owa nia  jej  j e 
szcze wjęcej. Dziś r an o  zwoła no  nagle w tym ce lu  ma jo rów 
gwardy i  na rodowej  i zaczęto się z nimi u k ła d a ć  o b e z z w ło 
czną r eo r g an iz ac ją  g w a r d y i ,  w s k u t e k  czego  wiele kompani j  
J UŻ dziś wieczór  na appe l  zwołano.

Minister  Hanse tnann  r r z y b y ł  tu wczoraj  z F rankfur tu .  
Dziś po p o łu d n iu  komissarze Si tnson i H er ge nh a hu  udali się 
Wraz z p. Milde do Po t sdamu.

K olonia  20. L istopada . U c h w a l o n e  przez Sejm  ber l iński  
zawieszenie poda tków,  j e s t  rzeczywiście ognis t ą g łow nią  r zu 
coną  na p r o w i n c j e  nadreńskie .  Ch ło p i  odmawiają wszelkich 
Po d a tk ó w ,  t ak,  iż po b o r cy  ^ c h r o n ić  się do miast  musieli .
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Juz i do  naszego inrasta wprowadzają b ez  -opłaty ntnostw’O 
p r z e d m i o tó w ,  c łu  ulegających.  W  ogó lno śc i  wzburzen ie  tu 

nadzw ycz a jne ,  równie  jak w  okol i cach.  W  Bonn przysz ło  

dzisiaj do  rozruchów.  Stojący tatn s zwadron  d r a g o n ó w ,  nie-  

ch c i a ł  wystąp ić  przec iwko wz bu r zo n em u  ludowi  ; z t ego  p o 
w o d u  w vs ł an o  tam czemprędze j  szwadron  u ła n ó w  z d w o m a  

dzia łami .  W  Dusse ldorf ie  zaszły ważne  n ie spokojuośc i .  W e 
d ł u g  opowiadania  naoc zny ch  św ia d k ó w ,  przybywają  tam 

uzbrojone w kosy hufce  c h ł o p ó w ,  aby wszystki ch zmuszać  

do  odmawian ia  podatków.  Miało  tam przyjść do wielki ch ex -  

eessów.  Tutejs zy związek demo kr at ycz ny  o g ło s i ł  się n ieusta

jącym.
W rocław  24. Listopada. (O bw ie sz cz e n i e . )  G dy  pan ober -  

p rezydent  P inder  urząd swój z ł o ż y ł ,  z po lecenia  król.  minis-  

t e ry um  obją ł em  w dniu dzis iejszym ty m cza sow o  jego obo wią z 

ki. Z  wyżs zeg o  upoważn ien ia  podaję  to do  publ i cznej  wia

d om oś c i .  Król .  Pr e zy d en t  Rządowy  (podp.) Sc/deinitz.
[Gaz. IFroc. 1

N I E M C Y .
Karlsruhe  17. L istopada. Na wczorajszej  sessyi  drugie'j 

I zby ,  u ch w a lo n o  następujący wn io sek  d ep u to w a n eg o  K a p p:  

Izba w yn urz a  swoje  g ł ę b o k i e  oburzen ie ,  z p o w o d u  zabicia pod  

p ozo rem  pra w a ,  n i emie ck i ego  reprezentanta Roberta  B lum,  
i zrządzonej  t ym s p o s o b e m  obrazy prawa z w ią z k ow o- n i e -  

in i eck i ego  o n ie tykalnośc i  d e p u lo w a n y c h  sejmu n aro do w ego .
Kongres  b i sk up ów  w W u r zb u rg u  zamknię ty  zosta ł  10. 

b. m. W y p a d k i  j ego  obrad  o g ło s z o n e  będą  dzienn ikami  wraz  
z o d e z w a m i  do  ludu i du ch ow ie ń s t wa .  W  c iągu  przys z ł e go  

roku od b ęd ą  się synody  dyecezya ine ,  a w nas t ępnym d op i ero  

zamierzają rzeczywis ty  syno d  nar odo wy .  [Staats-Anzi]
Frankfurt n. M. 20 Listopada . —  W n io se k  komissyi  d o s p r a -  

w y  pruskiej wyznaczonej ,  który na dzis iejszćm pos i edzen iu  sej-  

inowern wz ię to  pod  dyskussyą ,  brzmi  jak nas t ępuje:  "Zgro
madz en ie  n a i o d o w e  w dals zym c iągu u c h w a ł y  swojej  z dnia  
, 4  b.  ra. i z uw zg lęd n ie n i em  zasz łych  od t ego  czasu w y p a d 

k ó w ,  wzywa  w ła d zę  centralną,  ab y  przez w ys ła n yc h  do Ber

lina kotnissarzy us i ł owa ła  wyj ed na ć  zamianowanie  ministe-  

ryutn,  posiadającego  zaufanie kraju; u c h w a łę  p ozo s t a ł e go  w  

Berlinie zgromadzen ia  dotyczącą  od mó w ien ia  podatków,  jako  

nieprawną  i s zkodl iwą organizaey i  państwa,  og ła sza  wyraźnie  

za nieważną  i żadną;  oświadcza nareszcie  źe nadane i zape 
wnione  prusk iemu lud ow i  s w o b o d y ,  przec iw  wsze lki emu na

ruszen iu  str/.edz będzie.* 12 m ó w c ó w  wp i sa ło  się za wn io s 
kiem a 3 przec iw  n i emu.  D o  1 po po łu d n i u  mówi l i  Vincke,  
S i m o n  z T r e w i r u ,  Riesser  i Nauwerk.

Depesza telegraficzna. Frankfurt  20 List .  o godz.  7 wieczór.  
Z gr om ad zen ie  n a ro do w e  u zn a ło  większością  276  g ło s ó w  

przec iw  i 5 o ,  uc h w a łę  o o dm ów ien ie  podatków za n ieprawną

i żadną.  (Saa(s A/Iz-)
F II A N C Y  A.

P a ryż  20 Listopada. —  Wczora j  o d b y ła  się wielka uro-  
s zys lo ść  ludu z okazyi  og ło s zen ia  konsty tucy i .  Zrana rozda
w an o  bony  na ż y w n o ś ć  w e  wszystkich (dzielnicach miasta,  Mię

dzy drugą a czwartą z po łudn ia  w y k o n a n o  cztery wielkie  kon-  

cer la  pub l i czne  w wielkiej  operze ,  w ogr odz i e  z im ow y m ,  w 

teatrze przy bramie  ś. Marcina i na placu Bastylh.  Wiec zó r  
wielki  bankiet  z gr o m a d z i ł  w salach ratusza prezesa w ładzy  

wykonawcze j ,  prezesa i b ióro  Zboru n aro do w ego ,  ministrów,  

wodza  nacze lnego  i d o w ó d z c ó w  legionu g w ard y i  narodowej ,  
prefektów S e k w a n y  i po l i cy  i, j ene ra łów ,  m e r ó w  radę muni 
cypalną  i jeneralną,  c i a ło  dyp lomatyczne ,  arcybi skupa parys
k iego i kilku innych  c z ło n k ó w  wyższego  du cho w ień s t wa  i t. d. 

Nas tępnie  świetna i l luminacya  pól  E l i ze jski ch ,  placu Zg ody  
oraz wszystki ch gma ch ów  publ i cznych  ś c i ą gn ę ł a  t ł u my  wi 

dz ów .  O g n i e  sztuczne na trzech punktach miasta spalone  

z a k o ń c z y ł y  uroczysto ść ,  która pr zem in ę ła  bez  ż ad ne go  wy-
( Debats).

o k o ło  1200 o sób  się zebra ło ,  drugi  bankiet  prassy de m ok ra 

tycznej  i socyalnej  pod pr zew odn ic twem p. de  Lamennais .  P o 
między uczestnikami których l iczba 2 1 0 0  d oc ho d z i ł a ,  znajdo
wali się w szv scy  reprezentanci  lewej  s trony.  P ierwszy  o d b y ł  
się spokojnie  i porządn ie ,  drugi  n i eco  ha ła ś l iwy  ś c iągnął  l i 

czne  gru pp y  c i ek aw ych ,  które jednak w c i ą g u  wieczoru  roze 

sz ł y  się spokojnie.
P o s e ł  w ł a d z y  centralnej  niemiecki ej  p. R au m er ,  który do 

tychczas  nie m ó g ł  sob i e  wy jednać  przyjęcia u jenerała Cavai-  

nnac,  o d eb r a ł  z le cen ie  zażądania od p. Bastide odpowiedz i  ka
tegorycznej  o  p ow od y  taki ego pos t ęp owa n i a  rządu f rancuz-  

kiego.  O d p o w ie d ź  p. Bastide b y ła  dwuznaczna  i zwlekająca.  
P.  Raumer  pos t an owi ł  t y m c z a s o w o  o d ł o ż y ć  wyjazd swój aż 

do  w y b o i u  prezydenta ,  (lu dćp .)
Czy tamy  w dzis iejszym M onitorze: Gazety Kolońska  1 A ug s -  

burgska pisały  n iedawno  o l iście w inszu jącym jenera ła  Cavai-  

gnac do  ks. Windi schgra tz .  T o  pod an ie  jest  jedną  z o w y c h  

nędznych  po lw arz y ,  jakie od  p e w n e g o  czasu rzącają na preze-  

sy w ła d zy  w yk on aw cze j .  Z a l e d w ie  ona zasługuje  na zaszczyt  

zaprzeczenia.
Wszys tki e  k lub y  demokratyczne  po s t a n ow i ł y  o d b y ć  w sp ó l 

ny kongres  w y b o r c z y ,  w  k tórym wszystkie|  miasta i ws ie  
Rzpltej udział  m ie ć  mają. C e l e m t ego  kongresu ma b y ć  c h w i 
l o w e  przynajmniej  pojednanie so c j a l i s tó w  i komuni s tów  ze  

s t ronnictwem góral i ,  [Gaz. K o l.)
W ł  O C H Y.

M edyolan  12 Listopada. G azeta Medyolańska, zawiera  

o g ł o sz en i e  f e ldm.  R a d e c k ie g o ,  przez które nakłada n a dz w y 

czajną k o u tr y b u c y ą : 1) na c z ł o n k ó w  b y ł e g o  rządu t y m c z a 

s o w e g o ;  2)  na tych którzy wzięl i  g łównie j szy  udz iał  w k o 
mitetach;  3) na tych którzy stanęli na cze l e  r e w o l u c y i ,  lub  
którzy jej dopomaga l i  materyalnie  lub intel lektualnie .  I lość  
kontrybucy i  później  będzie  naznaczona.  Część  tej konlrybu-  
cy i  będzi e  użytą  na nies ieni e p o m o c y  n i e szczęś l iwym.

W  Rossy i  zawin ionym po l i tyczn i e  konfiskują majątki1 a po 
nieważ  w Lo mbardy i  konfiskata pra we m znies iona więc  Ra
decki  znalazł  inny sposó b  uśmierzenia  pa tryo tów w ł o s k i e h ,  

przez k o n t r y b u c j e  nadzwyczajne.

SZ WAJCARYA.
Rzeczpospol i ta  Szwajcarska znajduje się o bec n ie  w bar

dzo  z ł ych  stosunkach z Rzeszą N iemiecką .  W i a d o m o ,  iż 

wyprawa  republ ikańska w B a d e ń s k ie , wysz ła  ze Szwajcaryi .  
Ztąd Rząd centra lny  n iemiecki  w y s ia ł  um y ś ln eg o  p.  Ravaux  
z uskarź en iem się na do pu szczen i e  przez  rząd Szwajcarski  

f orm owani a  się w granicach  Rzeczypospol i te j  oddz ia łów  p o w 
stańczych,  które  zrob iwszy  wy c i ec zk ę  w kraje o śc i enn e  w c e 
lu obalenia is tniejącego porządku,  po k on an e  cofają się nnzad 
aby może  u ano w o  się uzbroić  1 n auowo wtargnąć do  roznie-  
sienia wojny d om ow ej .

Na to p rze ds ta wi en i e ,  Vorort  prosi ł  aby  p. Ravaux ra

cz y ł  s f o rm ow ać  punkta swej  skargi .  Ten  zaś o d p ow ie d z i a 
wszy,  il  nie masz zwyczaju w s tosunkach d yp l om aty czn ych  
daw ać  t ego  rodzaju wyszczególn i eń ,  j i ogro/ i ł  Szwajcaryi  całą  
potęgą  Rzeszy n i emieck i e j ,  na co  Vorort  o dp a r ł  podobn ież ,  
oświadc za jąc ,  iż Szwajcarya potrafi u trzymać swą godn ość  i 
niezależność przec iw ka żdemu,  1 żadnej groźby  się nie ulęknie.

N A J N O W S Z A  W I A D O M O Ś Ć -
Z  hronueryza  22 . Listopada. Dziś pierwsza sessya s e jmo

wa , z kośc io ła  posz l iśmy do s a l i .—  Po lacy  zajmują lewą,  S ł o 
wianie prawą s t ronę;  lewa chciała o d ł o ż y ć  w ybó r  prezydenta  
na kilka d n i ;  lecz prawa strona przem og ła  i w tej chwi l i  g l o 
sują na prezydenta  i d w ó c h  w ice -prezvde i i l ów  ; minis t rowie są 
obe cn i .  Rezultat  w yb oru  dnia 22 następujący : Pan Sm ol ka  
obrany  prezydentem t 3 i g l o s am i ;  a Majer 1 Lei ser w ice -pr e 
zydentami .

I N S E R A T A
Nauczyc ie l  który d ług i e  lata s trawi ł  na w y c h o w y w a n iu  

mło dz i eż y  1 przysposabianiu do  szkól  p u b l i c z n y c h , życzy s o 
bie przyjąć miejsce  w jaki em prywatnym d om u.  Q klizszycl i  
s z czegó łach  dow ied z i e ć  się możną w redakeyi  Dziennika Czas.

padku.
Obo k  t ego  o d b y ły  się dwa wielkie bankiety  suskrypcyjne,  

pierwszy  bankiet  kobiet  demokratek 1 socyą l i s t ek,  na któren

W  D r u k a rn i  D- !-• 1 ' i iedlcina.



NADZW YCZAJNY DODATEK
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NIEDZIELA 20 Listopada 1848.

K raków  d n i a  2(1 L i s t o p a d a .

D o w i a d u j e m y  sit;, i/, j e n e r a ł  f e l dm ar sz a ł e k  łir. Sel i l ik o p u -  

8?eza K r a k ó w  i ma  ob j ąć  nacze lne  d o w ó d z t w o  n ad  k o r p u s e m  

" ° j s k a  z g r o m a d z a j ą c e g o  się p od  Du k lą .  Miejsce zaś  j ego za-  

Sl4pi f e l d m a r s z a ł e k - p o r u c z n i k  L c g e d i c z  z T a r n o w a .  '
—  O k r o p n a  zb ro d n i a  p r ze r a z i ł a  m i e sz k a ń c ó w  nas zego  nu a -  

-sta. W c z o r a j  o k o ł o  p o ł u d n i a  c h ł o p i e c  i 5 letni  zostający w 
słnź.bie u p.  K o t a r s k i eg o  b y ł e g o  e k e n o m a  mias t a , zo s t a ł  za 

m o r d o w a n y .  Z a b ó j c a ,  k tó r y  mu s i a ł  znać  s t o sunk i  d o m o w e ,  ko-  

r*ystając z n i e b y t no śc i  m ie sz k ań c ów  w sz ed ł  d o  p o k o j u ,  z ada ł  

s* ty le t em ki lka r a n  ś m i e r t e l n y c h  c h ł o p c u ,  i w y ł a m a w s z y  b ió r ko '  

babra ł  zn a j d u j ąc e  się w n im  p i en i ądz e .  D o t ą d  s p r a w c y  zb ro -  

^ n ' n i eod k r y to .
------------------------ ---— r — ^ - S i i — ---------------------

A U S I R  Y  A.
W ie d e ń  9.3 L is to p a d a .  —  Dziś r a n o  D r .  B ech e r  i Dr.  J e l 

onek ,  na m o c y  w y i o k o  s ądu  d o r a ź n e g o  zostali  r ozs t r ze l an i .  
Wczo ra j  o b i e g a ł a  p o g ł o s k a ,  źe  m ias to  O e d e n b u r g  p o d d a ł o  

*’ę bez  ż a d n e g o  o p o r u  w o j s k o m  c e sa r s k i e m .  Dziś o d b y ł o  sit; 

Uroczyste n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za du sze  p o l e g ł e g o  w os t a-  

htich w y p a d k a c h  j e n e r a ł a  B ieda .  Dziś także  o d b y ł y  sit; na 

j e n e r a ł a  xięcia  L i even  wie lk i e  m a n e w r a  wo j sk ow e .
(Aor. h a n d .)

Z  K  Ił O  \11  E  R Y  Ż  A. [K o rre sp .j  *

Posi edzenie  Se jm u  u s t a w o d a w c z e g o  na dn iu  22 L is t o p a d a  1848.

P r e z y d u j ą c y  P .  S m o l k a .

M i n i s t r o w i e  o b e c n i :  p. K ra u s .p . Stadion.

O  co d z in i e  t i ' / | .  P r e z y d u j ą c y  p o  p r z e l i c z en iu  c z ł o n k ó w
*

Z g ro m a d z o n y c h  o tw ie r a  pos i edzen ie .
P r e z . —  P o  u c z y n i o n y m  p rzez  pp. s e k r e t a r z ow  p rze l i c ze 

niu z g r o m a d z o n y c h  c z ło n k ó w  ok az u j e  s i ę ,  iż lista c z ł o n k ó w  
Uk  co d o  o tw a r c i a  r o z p r a w  jak co  d o  s t an ow ie n i a  u c h w a l  

po t r ze b na ,  jest  o be cn ą .  O t w i e r a m  za t e m dzisiejsze p os i e dz e 

n i e . —  W i a d o m o  W a m  Mci P a n o w i e ,  źe  u r z ę d o w a n i e  moje  

Jako p r e z y d u j ą c e g o  l ego  zg ro m ad ze n i a  z d n i e m  cygo t. ni. u 
k*'esu s t a n ę ło .  P r o w a d z i ł e m  d o t ą d  sprawy'  s e jm u ,  p o n i e 

waż od o w e g o  dn i a  nie  b y ł o  sp os o bn oś c i  zg ro m a d z e n i a  się 

* od da n i a  ich w inne  r ęce .  Dz i ś ,  gd y  la s p o s o b n o ś ć  zno wu  
^■‘t i a , c z u j ę ,  iż nie j e s ien i  u p o w a ż n i o n y  d o  ż a d n e g o  i nn ego  

k ' oku ,  jak ty lko  z aw e z w a ć  S z a n o w n e  Z g r o m a d z e n i e ,  ab y  do  

\ v b o r u  P  r ezesa  i d w ó c h  za s t ępc ów  p r z y s t ą p i ł o .

 ̂ r zy s ląp iono ża l e m  d o  w y b o r u  prezesa* P r zy  p i e rw s zy m  
obl iczeniu g ł o s ó w  o t r z y m a ł  z 245  g ł o s u j ą c y c h  p. S z t r o b a c h  

' a 2, p.  S m o l k a  121, p.  P i l l e r s d o r f  1, p. S/ .uselka 1, p.  L as -  

Ser 1 a p. S zm i t  2 g ło s y .  —  P o n ie w a ż  ż a d n e m u  abs o l u tn a  

" ' i k s z o ś ć  g ło só w  nie p r z y p a d ł a ,  p o w t ó r z o n o  g ł o s ow an i e ,  p rzy  
k tó rym p.  S m ó ł k a  Z 255  g ł o s u j ą c y c h  13 1 k r e s ek  o t r z y m a ł  

l e szia , 124 g ło s ó w ,  p a d ł o  na p. ' " z t r o b a e b a . —  T a k  w ięc  p. 
^Utolka ab so l u tn ą  w iększości ą  g ł o s ó w ,  na n a s t ę pu j ąc e  Ą ty-  

S °dn i e  p r z y  nacze ln i c tw ie  s e jmu  się u t r z y m a ł .

P o  k ró tk i e j  p r z e m o w i e  p r eze sa  p r z y s t ą p io n o  d o  o b i o r u  
*Hs,ęp c ów .  O b r a n i  zostali :  p.  Ma j e r  (z Berna  ) p i e r w s z y m  a 

I1- Las&er ( z  wyższej  Austryi)  d r u g i m  zas t ępcą .

W ł a ś n i e  z a b i e r a ł  się p r e zyd u j ący  do  w yrz ecz en i a  z am kn i ę -  

1 la pos i edzen ia  g dy  p. S/ .uselka zażąda ł  g ł o s u :  P o  c iężkich
k ' d e j a c b , r z e c z e ,  ja k l e i m y  u i lLyk  w os-latrueh r łnr rcb  p r z e s z ł e 

go  miesiąca* ze b ra l i śm y  się zn o w u  w tej ma l e j ,  d o t ą d  w d z i e 

ja ch  św ia t a  n i ez na ne j ,  m i e śc in i e ,  k tó r a  w tej chwil i  n o w e g o  

n ab i e r a  znaczen i a  i o c zy  ca ł e j  E u r o p y  z w r a c a  na s i eb i e .  
W y r w a n o  nas  z W i e d n i a ,  k t ó r y  p o ł o ż e n i e m  i wie lkością ,  r ó 

wnie  jak h i s t o ry cz n ym  znac zen i e m jes t  s e r c e m  wielkie' j  m o 

na r ch i i  i j e d y n ą  s i edz ibą  s e jm u  h y c  p o w in i e n .  W y r a z i l i ś m y  

w p ra w d z i e  w a d r e s i e ,  do  ce sa r za  p ra w o m o cn ie  u c h w a l o n y m ,  

p ra w o m o cn ie  m ó w ię  g d y ż  se jm w W i e d n i u  od  6g o  p. m za 
wsze w o z n ac zo ne j  p r a w e m  l i czb ie  u c h w a ł y  s t a n o w i ł , i tez 
tak od  cesar za ,  jak od  mi n i s t r ów  j ego  za p r a w o m o c n e  u w a ż a n e  
by ły .  W y ra z i l i śm y  w pr aw d z i e ,  że p r zen i e s i en i e  s e jmu  z W ie d n i a ,  
tak dla t r o n u ,  jak dla l u d ó w  Aus t ry i ,  s z k o d l iw e  m oże  s p r o 

w adz i ć  na s t ęp s tw a  1 (żądal iśmy co fn ięc i a  t w e g o  r o z k a z u  —  

lecz n a p r ó ż n o  ! Z w l e k a n o  o d p o w i e d ź  az d o  o st atn i ej  chwi l i ,  

k i edy  zas t ępy wojska  mia s to  za l a ły .  Ale na w e t  w o w y m  dn iu  
1. L i s t o p a d a ,  k i ed y  j u ż  W i e d e ń  u l e g ł  p r z e m o c y  s i ły  wo j 

s k o w e j ,  by l i śmy  z g r o m a d z e n i  w sali o b r a d ,  c h c ą c  n o w e  

p r ze ds t aw ien i a  w zg l ęd em  p rzen i e s i en i a  s e j mu ,  t r o n o w i  p r z e d 
s t awić  —  lecz n i e do s t a t e c zn ą  b y ł a  l iczba n a sz a ,  b y ł o  nas 
t y lko  13 f». T e n  s am j e n e r a ł  wojsk  ce sa r sk i ch ,  k tó ry ,  j ak  

w ie ść  n i e s i e ,  ma  b y ć  o b e c n i e  p r e ze s e m  r a d y  m in i s t r ó w ,  t en  

s a m  ro zka za ł  w ó wc z as  za t r za s nąć  b r a m y  g m a c h u ,  w k tó 

r y m  się o d b y w a ł o  pos i ed zen i e  nasze,  a w a r t y  u b r a m  

miej sk i ch  s t o j ące ,  w z b r a n i a ł y  p o s ł o m ,  mi e s zk a j ąc y m  p o  
p r ze d m ie ś c i a ch  w s t ęp u  d o  mias t a .  Nie p r z ys z ł a  z a 

t e m  w t e d y  u c h w a ł a  ż a d n a  do  sku tk u .  K r w a w e  zajścia 
w W i e d n i u  i n ie szczęsna  do la  t ego  mia s t a ,  na s t r ę cz a ł a  na m  je
dn ak  to  p r z e k o n a n i e ,  źe w ięks zoś ć  s e jm u  p o w o l n ą  się o k a że  
wez wan iu  do  K '  o m i e r y ź a —  i tej większości  p o d d a ć  się m u s i e 

l i śmy;  gdyż ,  jej  wyro k i  szat  o w a ć  zawsze  b ę d z i e m y  — (o k l a sk i )  

m ó w ię  to  w obl i czu  ca łe j  E u r o p y ;  c a ł e g o  ś w i a t a ;  n i e p r z y -  

znaje  b o w i e m  t r o no wi  ani j e go  m i n i s t r o m  p r a w a  p r z e n o s z ę ,  

nia s a m o w o l n i e ,  j e d n o s t r o n n i e  S e jm u  u s t a w o d a w c z e g o  z miej .  
sca na mie j s ce  i o d d a w a n i a  go  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  p od  t e r 

ro r y z m  tej l ub  owej  w ł a d z y .  Jeżel i  m in i s t r o w ie  życzyl i ,  o d r o 
czen i a  i o dd a l en i a  s e jmu  z W i e d n i a ,  po w inn i  byl i  wn iosek  
swój  p o d  r o z w a g ę  Se jm u  o d d a ć ;  a o g r o m n a  większość  tu 
z g r o m a d z o n a  nie pozwo li  ł aby  im by ł a  wą tp i ć  o sku tk u .  Z re sz t ą  

p r z e k o n a n y  j e s t em ,  ze zm ia n a  miejs ca  bezs i lną  zos t an i e  na u-  

m y s ły  i u s p o s o b i e n i a  nasze;  tu czy gdzi e indzi e j  w ie rn i  zos t a 

j e m y  p o w o ł a n i u  n a s z e m u ,  u t w o r z y m y  to  d z i e ł o ,  k tó r e g o  

l udy  od  na s  żądają ,  d z i e ł o  u k o n s t y t u o w a n i a  Austryi ;  i u w o l 

n i m y  n ie szczę ś l iwy W i e d e ń ,  k tó r y  jak p r zez  jakiś  c za r  b y ł  

pa s t wą  s t r o n n i c tw a  u l l r a d e m o k r a t y e z n e g o ,  tak dziś j es t  p o d a 
ny  na ł a s k ę  p r z e c i w n e g o  s t r o n n i c t w a  —  ul t ra  — a r y s to k r a t y 

c z neg o  —  woj sko wego.
P reze s .  Z a m y k a m  dzis iej sze p os i ed ze n i e ,  zw o łu j ą c  na j 

bl iższe na S o b o t ę  o 10 go dz in i e ,  gdyż  jes zcze  p z y g o t o w a n i a  
nie są u c z y n i o n e ,  a b y  P a n o w i e  cz ło n k o w ie  p o  s e k c y a c h  o -  

b r a d o w a ć  mogl i .  K o n i ec  o g od .  2</*.

F  R  A N Q Y  A.

P a r y ż  21 L is to p a d a .  W c z o ra j  w i e c z ó r  nadesz ł a  tu  wia

d o m o ś ć  o ś m i e r c i  M e h m e d a  A le go ,  paszy  E g ip t u .  I b r ab im  
basza t akże  n i eb ez p i e czn i e  c h o r y ,

t i o n o s z ą  z R z y m u ,  że  p a n  Ross i  p r ez e s  r a d y  mi n i s t r ó w  

p chn i ę t y  zos t a ł  s z ty l e t em w g a r d ł o ,  na d ro dz e  d o  sali po s i e 

dzeń s e j mo w yc h .  S p o k o jn o ś ć  nie by ł a  z ak łu c oną .



W e d ł u g  o s t a tn i ch  w iad o mo śc i  z N e w - Y o r k ,  da ty  8.  b .  m . ,  

j e n e r a ł  T a y l o r  o b r a n y  zos t a ł  p r e z y d e n t e m  S t a n ó w  Z je d n o 

czony ch .  Pos i ada  on n i e s ły ch an ą  p o p u l a r n o ś ć  w  c a ł e j  unii .

P a ryż  20.  lis to p a d a .  W i a d o m o ś ć  o w izyc i e  L o r d a  N o r 

m a  n iby  u L u d w i k a  B o n a p a r t e g o ,  choc i aż  p r z e d m i o t e m  h y l a  

p o w s z e c h n y c h  r o z m ó w ,  o k a z a ł a  się f a ł szywą .  P r a w d o p o d o 

bniejszą n i e r ów n i e  j e s t  obi egaj ąca dziś p o g ł o s k a ,  źe pan  Ricci  

m i n i s t e r  s a r d y ń s k i ,  u s i ł o w a ł  n a n o w o  sk ło n i e  rząd f r ancuzk i  

d o  zb ro j ne j  i n tp rw en cy i  ku rozwiązan iu  kwes ty i  w ło sk i e j1 

M i a ł  on św ieżo  z a m t e r p e l l o w a c  w tym  względz i e  z wie lką  ż y 

wo śc i ą  p r e ze s a  w ł a d z y  w yk ona wc ze j ,  k tó r y  mia ł  go  o d e p r z e ć  
t e m i  s ł o w y :  „ Czy  myś l ą  p r z y p a d k i e m  w T u r y n i e ,  ż e  a rmia  

f r a n cu z ka  p o d o b n i e  jak s zwa jca r ska  g o t o w a  jes t  w po t r zeb i e  

d o  obce j  dy sp oz y cy i  ? » N ie p o d l e g a  ża d ne j  wą tp l iwośc i ,  że  rząd 

c h c e  p o z o s t a w i ć  in  statu quo wszysk i e  kw es ty e  Zewnęt r zne  

aż  d o  n a s t ą p io n e g o  w y b o r u  p r e z y d e n t a ;  w n o s i m y  to szczegól 

n i e j  z o d p o w i e d z i  pan a  Rasl ide,  na k a t e g o r y c z n e  k w es ty e  p o 

s ł a  w ł a d z y  c e n t r a l n e j  n iemieck i e j ,  p a n a  R a u m e r a  In t e rp e l l o -  

w a n y  p a n  Bas t i de  o ś w i a d c z y ł ,  ze p o s t ę p o w a n i e  r z ąd u  l i an -  
c u z k i e g o  o p i e r a  się na d w ó c h  p o w o d a c h  : 1 ) że  Anglia p o 

d o b n i e  j ak  F r a n c y  a n i e u z n a ł a  w ła d z y  c e n t a l n e j ;  2) Że ta w ł a 

dza  j es zcze  u r z ę d o w n i e  n ie  e g zy s t u j e ,  g d y ż  k o n s t y lu c y a  j e 

s zcze  n i e u c h w a l o n a .  D o d a ł  wre szc i e ,  że  we  F r a n c y i  mc  n ie 

m a  s t a n o w c z e g o , p ók i  p r e z y d e n t  n i eb ęd z i e  w y b r a n y m ,  że 
t en  w y b ó r  z a p e w n e  p o c i ą gn i e  za s o b ą  zmian ę  m in i s t e ry m ,  
a w t ak im  r az i e  p r a g n i e  zo s t awi ć  s w e m u  n as t ę pc y  ws/.elką 

w o l n o ś ć  w k w e s ly a c h  d y p l o m a t y c z n y c h .  P a n  R a u m e r  zdał  
s p r a w ę  o tern wsz ys t k i e m s w o j e m u  r z ą d o w i ,  k tó r y  go  u p o 
w aż n i ł  do  oczek iwan i a  w P a r y ż u  e l ekc y i  p r e z y d e n t a .

J e n e r a ł  C a v a ig n a c  b a r d z o  dziś  w y g lą d a ł  z a s m u c o n y ;  

w p a w d z i e  w ia d o m o ś c i  z p ro w in c y i  n i e m o g ą  g o  za d ow a ln i a ć  

p o d  w z g l ę d e m  p o ko jn o ś c i  k r a ju ,  jak i o s o b i s t yc h  j e go  w i d o 

ków.  W  Sa in t  Q u e n t i n  p r z e r y w a n o  czy t a n i e  k o n s l y tu c y i  o -  
k r z y  kami :  N iech  żyje N a p o l e o n ! Niech  żyje  c e sa r z !  i t. p. N e 
u t r a l n o ś ć  r ó w n i e ż  o kó ln i k a  w y d a n e g o  p r z e z  x. S i b o u r ,  a r 

c y b i s k u p a  p a r y z k i e g o  d o  d u c h o w i e ń s t w a ,  m i a ł a  m o c n o  
z m a r t w i ć  j e n e r a ł a .

Dz i ennik  P ressed o n o s i ,  że  na wez wan ie  w ł a d z y  c en t r a l ne j  
n i emiek i e j  o w y d a n i e  i n d y w i d u ó w  o b w i n i o n y c h  o z a m o r d o 

w a n i e  księcia L i c h n o w s k i e g o ,  a k tó r zy  s c h r on i l i  się d o  F r a n 

cyi ,  p. Bas t i de  odpowiedz i a ł , ,  że  n ie  m o ż e  u c z y n i ć  z a d oś ć  żą 

d an iu  t e m u ,  d o p ó k i  W ł a d z a  c e n t r a l n a  n i ez łoż y  p r a w n y c h  

d o w o d ó w  ich winy.  P i ę ć  i n d y w i d u ó w ,  k t ó r y c h  ex t r a d y cy i  

z aż ąd an o  zna jdu j ą  się t y m c z a s e m  w V e r d u n  p o d  d o z o r e m  p e -  
Jicyi f r ancuzki e j ,  a b y  n i e m o g l i  s c h r o n i e  się gdzi e  indziej

{Ind. Hel.)
W*. KorresP- * Paryża pod d. 2 ,  Listop.) . . .Pominąwszy | e wszy- 

stkie dzienne wypadki  na klubach, zgromadzeniach wyborczych na
wet i w Izbie,  j ako wiadome wam z dzienników, radbym zwrócić 
waszą uwagę na przedmioty mniej pospol i te,  bo pewną dyp |omatv 
czną gazą p r zys łon ione: i tak nie wiem azali wiadomo wam że
gabinet t rankfurlski  w nocie swej do gabinetu franctizkiego i angiel
skiego komunikował,  i £ zmuszonym zostanie do wypowiedzenia woj -  
ny,  a przynajmniej  do zerwania wszelkich stosunków ze Szwajca- 
ryą ,  za danie p rzytu łku  republikanom niemieckim, którzy W 0 S | a _ 

1nich czasach uzbroiwszy się w pogranicznych szwajcarskich Kanto
nach,  napadli zbrojnie państwo niemieckie i mocno jc  zaburzyli.  
T aż  sama nota donosi tymże gabinetom, że rząd frankfnrtski „,„5; 
się koniecznie wdać naprzód urzędownie,  a potem może i zbrojnie 
w interesa Austryi i Prus ,  a to w celu przywrócenia porządku i za
pewnienia v»oloności i praw konstytucyjnych jakie sobie te oba na
rody nabyły  wskutek dokonanej przez nich rewolucyi ,  a jakie dziś 
jnogij ira być  objęte.  W  tej ostatniej nocie przedstawia frankfurt- 
s 1 rząd wyraźne i bardzo liczne skargi przeciw Cesarzowi Aust ry -  
ackiemu i krolow. Pruskiemu,  pomawiając ich o zmowę z Rossyą.

Emig i i nasi w znacznej liczbie udają się do W łoc h  przyjmu
jąc tam s uzbę wojskową i umieszczając się w rozmaitych kadrach 
wojskowych.  Leg,on p0| ski w Xllrynie r „zwi , zanym został  na 

lestacyę przeciw jego istnieniu naprzód ambasadora f'rancuzkie, 0 a 
później angielskiego. -  Na dn.  i r  Listopada reprezentant  narodu p 
Renouvier z ł oży ł  Zborowi narodowemu raport  w imienin komitetu

spraw wewnętrzny cli nad projektem przedłużenia aż do końca rokit 
i 84ij prawa z 21 Kwietnia ,832  r.  , Igo Maja 1834 r. i 24 Lipca 
«83 t) r. względem emigrantów we Francyi ,  konkludując,  aby wnio
sek ministra spraw wewnętrznych względem przedłużenia tych praw 
przyjętym został- Dyskusya nad tym raportem jeszcze się nie roz
poczęła ; wszakże mam niezawodną pewność,  że prawo to przejdzie 
i zawotowanem zostanie większością głosów.

Kilkunastu naszych braci bez zatrudnienia,  otworzyło w Paryżu 
na ulicy de la Parchenuncrie klub polski pol i tyczny,  1 co tydzień 
dwa mają w nim posiedzenia ; jest  ich dotąd ,4  czy , 6 .  Cbca mał 
pować Francuzów ale im się nie udaje,  bo żaden ze zdrowym roz
sądkiem ł ączyć się z nimi nie chce. Posiedzenia bywają publiczne; 
rozprawy,^ a bardziej najziadliwsze kłótnie są w języku polskim, i 10 
szczęście że ich obcy me rozumieją,  bo aczkolwiek Francuzi także 
pietą brednie na podobnych klubach, te jednak wynagradzają dowci
pem, czem nasi mówcy’ bynajmniej pochlubić się nie mogą. Sekre
tarzem tego klubu jest  Snchorski człowiek namiętny,  a bez żadnej 
zdalności.  Klub odzywa się ciągle do k ra ju,  wołając abyście 
mu (l<łh zaufani e, i zapewne sler spraw Krajowych. Zresztą jc*s  ̂
to rzecz tak małej  wagi ,  że nawet policy a w to się nie miesza. Im 
zdaje się, że dzielnie wpływają  na Polskę,  a jabym się z a ł ó ż , 1, żc 
nie więcej ją grzeją jak świat ło xiężyca. —  Ale wróćmy do P r a n o  i 
wewnętrzna jej polityka zasadzona dziś na bagnetach i intyn,idący i. 
60 do 80 tysięcy wojska w Paryżu s tanęło na zimowych leżach" w 
koszarach na prędce wystawionych,  nie mniej po wszystkich pla
cach, ogrodach publicznych.  Rogacze powynosili się do Andi i  lub 
Szwajcaryi.  Handel  u p a d ł ;  zaufanie zn ik ło ;  kredytu za grosz 11 e 
ma ;  wyrobnik bez pracy i bez sposobu do życia ;  3oo,oon ubogich 
którym rozdają chich i mięso co dni dziesięć.  Samobójstwa ca łych 
rodzin 7. przyczyny ostatniej nędzy ; napady we dnie’ i w nocy na 
osoby,  lub domy; o lo jest obraz tajemnic Pa ryża ;  a jeżeli do lego 
dodasz oczekiwanie co dzień jakiegoś wybuchu ,  nowej rewolucyi ,  
tę burzliwą a ponurą publiczność, odgrażają ą się zemstą i zniszcze
niem wszystkiego — a będziesz sobie mógł  wyobrazić do czego cały  
ruch dąży.

Konstylucya smutna jak czas jesienny w który m publicznie i 
z mnogiemi ceremoniami w niedzielę | 2  t. m. ogłoszona została ni
kogo niezadowól ni la.  W y b ó r  prezydenta rzeczy pospolitej rozdzielił 
podobnież F r an c j ą  na t rzy obozy.  Republikanie umiarkowani będą 
wotowac na Cavaignaca, republikanie exallowani i rozmaitego na
zwania socj aliści, wybierać będą p. Ledru - Rollina ; nakoniec robo
tnicy,  Bonapartyści i wszyscy rozmaitych odcieni nieprzyjaciele rze
czy pospolitej,  a przyjaciele wojny; głosy swe dadzą Ludwikowi Bo
napartemu.  A że takich Francya zawiera w sobie bardzo znaczną 
większość,  pewność żalem niezaprzeczona,  że Napoleon zostanie mia
nowany prezydentem, a 7. nim zapewne wkrótce będziemy mieć rzecz
pospolitą zamienioną w cesarstwo. Mimo to wszakże,  iNapoleon nie 
pokazuje doląd najmniejszych zdolności. Wi d u j ę  ja go codzieun e 
w Izbie i mogę go przyrównać do praporszezyka moskiewskiego

Co do zewnętrznej  polityki , Francya chce wszyslkiemi sposo
bami umknąć wojny Nikim się me zajmuje prócz siebie samej.  
Zwyczajem polityki F ilipa ex króla,  wszystkich zdradza i na zdra
dzie obcych,  mocarstw, swe bezpieczeństwo zakłada.  Jak nierozsą
dni są Polacy,  co jeszcze jakiegoś zbawienia wyglądają od Francyi .  
J\ie wiedzą oni zapewne lub wiedzieć nie chcą, że ca łym jest inte
resem Francyi ,  aby Słowiańszczyzna nigdy się zjednoczyć i połą.  
czyć  konfederacyjnie nie mogła,  bo 80 milionów lak dzielnego na
rodu jak Słowianie,  mogliby bardzo zagrozić Zachodowi. Central i 
zac j a niemiecka również ich zastrasza,  i dla tegóż rozmaitemi spo
sobami podniecają zaburzenia w tym kraju.  Słowem Francuzi  są to 
egoiści p a r  excellence, i nigdy być nimi nic przestaną.  Nieśmiali 
przytem w poli tyce zewnętrznej ,  a nadew szyslko krzykacze i fanfa
rony.  Przykład lego macie na interesie włoskim i w sprawie neapo 
IHańskiej. Wschód o F’rancyi ani myśleć nie powinien.  Ona umie 
podbudzic do wszystkiego obce narody,  a później opuści je ,  zdradzi 
nawet ,  gdy to będzie w interesie jej spokojności.

. . .  A N G L I A .
f  Londyn. 16. Listopada/,, roku  b y ł  d a n y  w L o n d y n i e  bal  

s u b s k r y p c y j n y  na d o c h ó d  P o l a k ó w ,  na  k tó r y m  się z n L o w a ł o  
o k o ł o  p o k o r a  tys iąca c i e k a w y c h  l ub  c h c ą c y c h  się b aw ić  o s ó b .
Doc l i od ,  po  o d t r ą c e n iu  k o s z t ó w ,  okaże  się nie wielki .  __ J , , s t
to juz p r a w ie  z w y cz a j n a ,  co ro c z n a  f e t a ,  da jąca  się w e m a c h n  
t u t e j s zego  r a tu sza ,  z w a n y m  G ild Hall, k t ó r e j  o s ob l i w ośc i ą  iest 
w e w n ę t r z n e  a p a r t a m e n t ó w  ty c h  u r z ą d z e n i e ,  z a c h o w u ją c e  
n i e tk n i ę t e  od  i ns ta l acvi  b u r m i s t r z a  Lorda M ayora  n a r ok 
n a s t ę p n y  j uz  w y b r a n e g o ,  a z k r ó l e w s k i m  p r z e p y c h e m  n ^ d n i u
9. L i s t o p a d a  z w y k l e  u r ząd  swój  o b e j m u j ą c e ^ o . '   / e  z-i- nu
o  b iedz i e  b u r m i s t r z a  n ie  wszyscy z n a jd o w a ć  s i ę m o o ą  z r ę cz n oś ć  
t e d y  Oglądan ia  tych  wszystk ich  o s ob l iw ośc i  na bal , ,  po l sk im ,  
al t za s t a r a n i e m  L o r d a  D u d l e y  S t u a r t  się d a j e ,  n i ez m ie rn i e

j es t  p onę lną .  — W y p a d k i  w s z a k / e  kn. . t . , „  . r1 1  , 1 ,, Ko n t y n e n t a ł n e  w l w u  ro k u
d a ł y  p o b u d k ę  p r z e d a n y m  G a z e to m  ' o  1 1 1/ i ■ . . 1 , ■ . lu,M Oczernieni a P o l a k o w  m-zed
p u b l i c z no śc i ą  angiel sKą tak d a l e c e ,  źe  oni  za bu rzy c i e l i  p o 
w szechne j  spo ko jn os c ,  b ęd ąc  o g ło s z e n i ,  stali się nie c e l e m  
s y m p a t y i , a l e  ra cze j  w zg a rd y  i n i enawi śc i  pokój  l u b i ą c y c h  
w o l n y c h  n a r o d o w ,  _  W i a d o m o ś ć  o ten ,  u s p o s o b i e n iu ,  zda j e  
się )>c p o t r z e  ną naszej  p oe ty c z n e j  i ł a t w o w i e r n e j  m ł o d z i eż y  
k ł o r a  da w sz y  się „ w i e ś ć ' p r z e k o n a n y m  a lbo  s z a l o ny m  t o n i  
g an d z i s t o m ,  donnsz , . , o  1 1 • >■ . (»• o p a —
i i os t enk i em (,U!,ilza s l« ma lu cz k i e j  p so ty ,  a p o t e m  w ł a s n y m  
! i .  P 1 z . e s t ra szona , leci  na z a ch ód ,  w o l n e m  jak "sic 
jei zdaje ,  o d e t c h n ą ć  p o w ie t r z e m .  -  O  ile zaś kraj

T o Z I r -  Ub"Vtek taklCJ )ud |nOŚd’ °  ' i ,e na ,«Źy wy ra źn i e  
ś c i i c h  i i ?® t;m , g , o w a " ,e z. k r a Ju w ° k e c i i y r l j  o k o l i c z n o -  

<cn j es t  z b r o d n i ą ,  1 ze  ani  w m o n a r c h i c z n e j  Anel i i  m i
r e p n b l i k a n c ^ ć j  F r a n c y i  n . ezna jdą  sy m p a ty i  ż a d n e j , ’ a le  

p r z ec iw n ie  g ł ó d ,  nędzę  1 p o g a r d ę .

W  D ruha,. ,, ;  j ) .  K , F r ie d lc in a .


